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KURYER LITEWSKI
w JVilnie w Poniedziałek dnia 2 o Października v. s. i8s4 Roku*

udom oscj K rajow e. parni konno-artylleryyskiey kozackiev N . y. Esauł
J W  p \ n f ’; ”  „ „  Koucnow  i porucznik T olan in , z nich N aciew tk i

m or f v J  « t 8yWI r'i Kadoa i a }'n~v> Senator, Ku- za szczególnieyszą rostropność, okazaną w czasie  
lu Sv , “  *  GO, U niw ersytetu tuteyszego, w ie- gaszenia pożaru, który był w  N owosrodzie-N iŁ~
la Orderów Kawaler, Nowositcow, przybył tu d. Izym , d. 6 maja’ r. t. ,7a inni za

 _______ gorliwość w służbie.

dnia D ow ódcy  „*<, to r .

« .  uka’y’d 0 S t - V s  J J S E J R

•M .iora k X n l l n e a o  n i  poin,esumyn.  m anew ry, waszego rozrzedzenia, a również pcJ

śbssg£$8&B&SO A rm ii, Leib-Medyka , W illje , o jego odzna- W ^m  ni r d z ,5°z ?os<?i na znak którey posyłam  
c*ającey się służbie, nayłaskawiey m iaiow anv as, hionT \i\ tabakierę złotą, brylantami ozdo- 
sesorem kollegialnym. y  mianowany as, bmną, z Moim portretem, zostając zresztą ku W am

_ _ _ _ _ _  *awsze przychylny.

sp ra w  z a g r a n i c z n y c h , ' r  h ^ ayW^ t Y stw ierdzon a , dn ia  7  sierpn ia  l8 a 4
ty tu b r r y , & c W acA< w  P V ’ zaP lsha Z r z ą d z a ją c e g o  Gabinetem  Jeg o

6 U ln ^ “ ayłaSkawiey  k o w a n y  n T g Z ^ b i c t j e J a .  « ° dV  ^
---------------  Naywyższym Ukazem dnia 12 stycznia 1761,

! t i 'b P«d'eZr 6 ™ r yd‘Ze ■k“ y  d°  K *Pi*U,y r' “ y y ’ G a b i S o T y f i S Z f  c Z ^ K ^ M Ó ^ t ś d ^ t
rad ^P*a 1 września. Policm eyster ty fliy sk i, w UbrTka'clf fl^ lfw an o S W *UU ^  górniczych

1«. " y  s,S gorliwością siuzby, mianowany kawa- sv ntcv IN.’* 1 . , ,  F , Y .Jerem ord*.., - j • / .  11  * u1”.!1 r>a tey istotnie osnowie dawane bv łvnraeru s. H ło d zim ierza  4tey klassy. wteHv nutnm. u j o V
saiiskiey M olc^^ ń ł t  Ad-'Ul/wt b° k0VVy Jeg o . ^ e_ legium WoyskoiVe. A ze N ayw yż^ym  U k a sem Y  
te  dopełnienie dP i^ ' T  £  J"  24 kw ieta,a l8a/* postanowiono: ażeby podpisywał
f iu  oddzia5ów i T T  ^ p o l e c e n . a  w  eb eyrze-  patenta na stopnie woyskowe sztabs 1 o b e r K J J -  
ryi, nayłaskJL- 0t Woyskow ych w kraju Sybe- skie, Departament Inspekcyyny G lówneJo S I E S ,  
kami or leruaT ,er <łaro«:any brylantowanemi zna- W a szey  C esarsk ,ey  f i q ^ T n .  V t ? S

Teyźc datf n%  ^  ,klassy-. . . , d° 5 t*y kl-*Y  ^ łą c z n ie  Senat i ^ S ^ U S S ,
cza.ącey się służby s t J i K i  ? , K  ? ¥ *  ° t  zachowania jednostayności, ośmielam sio upra-
troyska kozackiego, Ł T i s t  kałrnuckiego szac: azali się me podoba W aszey Cesarsk im  Mo- 
**eu,ski; majorowi^ : d o w ó d ^  P° t ° 7  7 ~ rozkazad- ?w by i Gabinet podpisywał patenta
^ d c a  kancellaryi trU a k J w e i f lL  Ł u ^ n o w  1 na rangi górnicze swego zaw iadow stw a, także do 
* iey  mianowani k a w a W ^ f y B̂ re^  .*»*“ * » -  5tey klassy włącznie. 0
Znnjr 2giey klassy a dwav da[a e^°'w P j  r.w s*y a« Na autentyku własną Jf.go Cesarskiby M oici
4tey klassy. y * & dWdy dalsi s’ W ło d zim ierza  ręką napisano: „ M a b y d i po d łu g  tego.“

Tey ze da ty . W  nagrodę gorliw ev służhv ««v K?  Kamiennym-0*tr0wi* 
iaskąwiey mianowani kawalerami o A S i  P A n l y  " 7 " __________

dewigo kawaleryi, L a b s -k T p .t lf le ib g w a r ^ p T u  są n a f t ę j u f ą f e .^ ^ 0^ 0 SenBtU’ D° W0 °8 losion e>
go dJ 8 gtT W i. ,łOB'’ ,dOZ° rcakrasnosieldkie- 0  I>nVa 2 8  lip ca  i8 o 4  r 7  IB0 n , n„ ta 
* r a Z l: U  " ”ysk»«"6<. » » « 3 » 9(ey t la s .y  » o p » p t a „ i  '  Ł  s S S S ^ I

lei N T7 i f  d° t y ’ N>  P iw l i ta w im i .r ^ i . r r c h n o .  l i ę r « n y r C “ i S S c « n ? u ° Ł ™ t ° “ eó ' ° " 0l,k“ " '
r ^ X b ?k.* « ,Sr kawalerami order,, » i .

"Otefwl I • • 7 O u utsicy itlUCfCtJ* »» Aiłtldl.
^ •7  m a i o r T *  kon.n°  arly ,lfiryyskiey kozackiey 2 ) Dnia 3X lipCa r z Igo D epartam ent
s^eL *  1 s,PravFu. l ł cy  cbow iątki star- o wyrażaniu rane . i m i o n .  n r7 .eV .Jisk  komissyoniewyrażaniu rang, im ion, przezwisk komissyonie

dowStw (B-t
ia przez nici

On-, f, t n U J  * t i i f c c u u t u  J i Ł M r
żandarmów porucznik N acjswski  i kom ,    V* *  M ' e  “ * * * •  »  ---------

5J Dnią a4 lipca i8a4 r. z Igo Departamen-



tu ,  o porządku przedstawiania rachunków  o fiura- 
m ach p ryw atnych .

4) D nia  n  w rześnia  i 8a4 roku  z D ep ar ta ­
m en tu  rozgraniczenia, o niezwłócznem uzyskaniu, 
od kogo należeć będzie, pieniędzy, do zw rotu w y ­
daw anych  M iernikom, w ysyłanym  dla wykonania 
w naturze  wyrokow m ag is tra tu r  Rozgraniczenia, 
R ady  Państw a i N ayw yźszych rozkazow.

5) D nia  17 września 1824 r. z Igo D ep ar ta ­
m entu ,  o naznaczeniu osobnych architektów  do Izb 
Skarbow ych 29cm gubern iy  wielkorossyyskich.

6) Dnia 21 w rześn ia  1824 r. z Igo Departa­
m en tu ,  o nowem wyznaczeniu, względem dawania 
koni pocztow ych dla przejeżdżających.

7) D nia  21 w rześn ia 1824 r. z Igó D ep arta ­
m entu , o dopuszczeniu 5g różnicy w ilości to w a­
ru ,  w porównaniu  do konosamentów i ausztuohow.

8) Dnia 24 września 1824 r.  z Igo D eparta­
m en tu ,  o d a w a n i u  pomocy od w ładz woyskawych 
na żądanie Policy i Z iem skiey do imania przem y­
tn ików .

9) Dnia a 5 w rześnia 1824 r.  z Igo D eparta­
m entu , o m undurach  dla obwodow omskiego i ja- 
kuckiego: (kołnierze światło-niebieskie , z czerwo- 
n ą  w y p u s tk ą ,  obsziagi ciem no-zielone, w ypustka  
po brzegu czerw ona, z różnicą ty lko w guzikach, 
k tó re  dla obwodu omskiego są białe, a dla jakuc- 
kiego żółte).

10) Dnia 12 sierpnia 1824 roku  z Powszechne­
go Zebrania  D epartam en tów  Sanktpetersburskich, 
o dozwoleniu urzędnikom , oddanym pod sąd Sądu 
K rym ina lnego ,  podawać usprawiedliwienie.

11) Dnia 22 w rześnia  1824 r. z igó D ep ar ta ­
m entu , o praw idłach  n a  wydawanie kw itów  z Pod- 
akarbstw  powiatowych.

12) Dnia 24 września  1824, z igó  D eparta­
m en tu ,  o niepobieraniu poszlin od kapitałów, w y ­
prow adzanych  z Rossyi za gran icę  przez podda­
n y ch  B ry tan ii  W ie lk iey .

13) Dnia a4 w rześn ia  i 8 a4 r.  z Igo D ep ar­
ta m e n tu  , o nie pobieraniu poszlin od kapitałów, 
w yprow adzonych  z Rossyi za granicę, przez pod­
d anych  H annow ersk ich .

14 ) D nia  25 w rześnia 1824 r. z igó D epar­
tam en tu ,  O g ła s z a j ą c y  p r a w i d ł a  d o d a t k o w e ,  w s g l ę -  
dem r o z d a w a n i a  domow tru n k o w y ch  w gubernijach 
w ielkorossyyskioh.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d  25p a źd z ie rn ika .
(z  G aze ty  W a rsza w sk ie j.)

D nia 17 b: m. odbył się w tu teyszey  stolicy 
obrząd Ingressu J W .  JX . A rcy-B iskupa W a rs z a w ­
skiego następującym  sposobem : D uchow ieństw o 
tak  świeckie jak zakonne, o pół do lo tey  zrana, 
zgromadziło się do kościoła OO. K apucynów . K a­
p i tu ła  m etropolitalna o 5ch kw adransach  na  lo tą  
zebrała  się w tym że  kościele. D uchowieństwo u- 
wiadomione przez X. Ceremoniarza, uszykowanem  
zostało w processyi, linią ku Kościołowi m etropo­
litalnemu. O samey lo tey  J W . A rcy-B iskup  i P r i-  
m as ,  po ucałowaniu podanego sobie od pierwszego 
P ra ła ta  kapitu ły  metropolitalney K rzyża, Wyszedł 
z kościoła OO. K apucynów , otoczony wielu Sena­
to ram i,  Radcami stanu i U rzędnikam i, mając obok 
siebie J J W W .  M anugiew icza  i D zięcielskiego, 
B iskupów  sufraganów warsz. i kalis, pontyfikalnie 
u b ranych ; poprzedziła go K apitu ła  metropolitalna, 
a jeden z jey członków niósł K r z y ż  A rcy-B isku- 
pi. Skoro processya ruszyła z mieysca, dały się 
słyszeć odgłosy dzwonów kościelnych w stolicy, 
d uchow ieństw o  zaś śpiewało h y m n y  pobożne. G dy 
J W .  Arcy-B iskup  przyszedł do przysionku Ko­
ścioła metropolitalnego, p ra ła t  assystujący w ka­
pie podał m u kropidło ze święconą wodą, k tó rą  
siebie, duchow ieństwo i lud pokropił. D uchow ień­
s tw o  odśpiewało antyfonę: Sacerdos et P o n tife x , w  
czasie k tó rey  odprowadzono J W .  A rcy-B iskupa 
do przygo tow anego  przed kaplicą N a jśw ię tszego  
S ak ram en tu  klęcznika, gdzie uczyniw szy adoracyą, 
udał się przed wielki ołtarz  , i tam  uklęknąw szy , 
dopóty pozostał, dopóki duchow ieństw o śpiewów 
nie ukończyło. Poczera P ra ła t  assystens stojąc

ad  cornu E p isto lae  , odśpiewał V ersus et Colle- 
ctam  z pontyfikału  rzymskiego. Clerus rozpoczął 
antyfonę o ś. Ja n ie  C hrzcicielu. A  J W .  A rc y -  
Biskup przystąp ił  do środka ołtarza, k tó ry  poca­
łowaw szy poszedł ad  Cornu E p is to la e , i tam  od­
śpiewał Collectani de P atrono titu la ri. Po odśpie­
w anych w zw yż w yrażonych  m odlitwach, J W ,  
A rcy-B iskup udał się na  tron , gdzie go pierwszy z 
P rała tów  kapitu ły , to  jest J W .  J X .W ęg ie rsk i,  dzie­
kan  m etropolitalny,stosowną przem ow ą powitał. Na 
co mile odpowiedziawszy J W .  A rcy-B iskup  udał 
się do przygotowanego faldystorza przy k ra tkach  
p r e s b i t e r y i , i tara rozpoczął homilią do licznie 
zebranego i pobożnego ludu ,  w klórvey ebowiązki 
pasterza  i owieczek wykładał; po jey ukończeniu 
udał się J W ,  A rcy-B iskup  przed o łtarz  , gdzie go 
ubrano w ponty lika lny  ap a ra t  do spraw ow ania 
m szy ś. Ukończyw szy św ię tą  ofiarę, obrócił się 
p rzy  o ł ta rzu  J W ,  A rcy-B iskup  do lu d u ,  a jeden 
z P ra ła tów  odczytał B reve  O yca ś., nadające odpust 
zupełny, p rzy tom nym  tey ceremonii. Poczem J W .  
A rcy-Pas terz ,  podług przepisaney formy, udzielił 
zgromadzonem u ludowi apostolskie w imieniu O y ­
ca ś. błogosławieństwo, a tenże sam, co i poprze­
dnio P ra ła t  w języku polskim ogłosił powyższą 
bullę papiezką, W  czasie mszy ś. liczna orkiestra , 
złożona z a r ty s tów  i am atorów , wykonała wielką 
muzykę kompozycyi Józefa E lsn e ra , r e k to ra  kon- 
s e rw a to ry u m , i o fe rto ryum  kompozycyi Józefa 
Stefaniego. Po ukończeniu mszy ś. J W .  A rcy -  
Biskup zeszedł ad P la n u m  przed ołtarzem, 1 za­
in tonow ał H y m n  ś. Ambrożego: Te D eum  lauda- 
mus, k tó ry  m uzyka  odegrała. Po jego zaś ukoń­
czeniu P ra ła t  assystens odprawił kullekłę: Deus 
cujus m isericordiam ; e x  V otiva  de SS. T n n ita te .  
Po nabożeństwie J W .  A rcy-B iskup  udał się z całą 
assystencyą d o z a k ry s ty i  dla złożenia ubioru ko­
ścielnego. Z k ąd  P rześw ie tna  K apitu ła  cum Cle- 
ro M in o r i , odprowadziła go do wielkich drzw i ko­
ścielnych, przy  k tó rych  podane m u zostało kropi­
dło z wodą święconą. Obecni byli tem u obrzę­
dowi J J W W .  B iskupi K rakow ski,  Płocki i K u ja- 
w sk o -k a lisk i , senatorowie k ró lew stw a obecni w 
stolicy, J W .  M in iste r  w yznań  relig. i wielu in ­
n y c h  urzędników, a  lud p o b o ż n y  napełniał KościpI 
ka tedra lny  i  przyległe n aw e t  u l i c e .

A  U S T R ▼ A.
W ied eń  d. 12 październ ika .
(z G azety  W arsza w skie j).

A rc y -X iąż ę  ib ranciszek Karol wyjechał weto-" 
r a  z tu teyszey  stolicy, w tow arzystw ie  hrabiego 
Goes, wielkiego marszałka swego, dla przyjęcia ^  
Lam bach  (w A u s try i  wyższey) jadących tu  Kró- 1 
lew stw a Ichm ośc bawarskich i K ró lew ny  Z o fih  
p rzyszłey  swojey m ałżonk i,  o raz dwóch innych 
K rólew ien . , .

Dziś o godzinie gtey zrana spalono tu  publi' 
cznie wykupione pieniądze papierowe w illości 
milionów złotych ryńskich.

N 1 E  M  C T ,
D rezno  d. 28 w rześnia .

[z G azety  le C onsew ateur Im partia l.)
N aosta tn iem  posiedzeniu S tanów , podano pi'0'* 

jek t  do prawa, tyczący  się stosunków między prcr'  
te s tan ta in i  a katolikami w krolew stw ie  saskie*11) 
ażeby S tany  dały  swe zdanie w tey  mierze* 
(W iadom o, iż w Saksonii większa część mieszka*1' 
ców składa się z lu trów , mnieysza zaś część, i 
m ilia królewska wyznaje religią katolicką). A 
zdanie w yrzeczone zostało przy końcu posiedzę' 
nia. S tany  w piśmie, dosyć obszernem, ułożone' 
z um iarkow aniem  i otwartością , wyłożyły pob*1 . 
ki, dla k tó ry ch  to prawo nie zgadza się z z a s a d a ^  
p raw dziw ey  równości p raw , między dwóm® 
z n a n ia m i ; jak to  praw o rzeczy wiście przy*«3' 
korzyści zgromadzeniu katolickiemu z uszozer  ̂
kiąm protestantskiego; i naraziłoby wolność <>stV  
tniego zgromadzenia, mocno ug run tow aną  , 3 
w e t  i p raw a naczelnika kraju. S tany  przeto ] 
dały  wniosek, ażeby K ró l Jm ć raczy ł  oddać f’ 
jek t w yżey rzeczonego p r a n a ,  do uow ey  r0*

j



civłma,ą(; WzSHd na uwagi przytoczone, i żeby r a ­
fio* ro * a ę a ć ,  iżby na przyszłem  zgromadzeniu, 

*» e zdanie oświadczono.
zn 7 0S1§ tycze ważnego zapytania: w jakiem wy- 
ft#atllu powinny bydź dzieci wychowane, zrodzo- 
^ z małżeństw  zmieszanych? w yrażono przeko- 
to>nie5 iź dla zapobieżenia wszelkim n ieprzyzw oi­
c i 0?  •* wszeikieg° nastaw ania na p raw a w ty m  
j § ędzie, naw et dla «aspokojenia umysłów oyców 
s - ^ ek, z k tó rych  każdyby się cofnął przez od- 
^ąpienie vv tym  punkcie, co jest winien swojemu 
csciołowi, rozw iązanie  tego pytania nie powinno 

zostawione, układowi między rodzicami, lecz 
tan*'11116 bydź oznaczone prawem, które nie cierpi 

■ ąney samowolnośoi. Pomiędzy różnem i środka- 
 ̂h ustanowionemi w innych  krajach w ty m  prze­

m i e c i e ,  naylepszym bydź się zdaje ten, iżby w  
m>zeństwach mieszanych synowie byli w ycho- 
'fiatki W re bgii swojego oyca , a córki w  religii

i ,  Stany, poparłszy ten  wniosek dowodami, prze­
l a ł  Z uszanowaniem, i i  jeśliby K ról Jm ć zna- 

zł go przyzw oitem  , ra czy ł  mu w naykró tszym  
I *a?,e nadać moc prawa, a n aw e t  przed nastepnem  
I Usiedzeniem stanów.

Od brzegów M enu d. n  października.
(z Gazety W arszawskiey) 

hai ^  irtembergski dał gminie Schran-
USen dowód łaskawości, kazawszy wypłacić z 
y Watney  ̂ &Woiey kassy 8723 złotych ryńskich 

Czn rayoarow * 3 uwplnić rzeczoną gminę od ro- 
ju. e,y opłaty podatków w ilości 545 złotych ryń- 
lD f .  12 kraycarów do ekonomii N ellingen. Tym  
śliw? 6m uboBa ta gmina została nazawsze uszczę- 
albnl0ria' • to zaa Podiug życzenia Króla Jmci, 
^  w rocznicę śmierci zmarłey K ró low ey , jeśli 
nlho*11' odprawi się nabożeństwo z kazaniem,
Ula U ln”eS° dnia podczas następującego kazania, 

“ Oydz uczyniona krótka wzmianka o teyuldze. 
Hrabina Survilliers ma wyjechać z rodziną swoją 

t  f n UXelli na n,ieszkanie d° R zym u . Mąż jey Jó- 
Y  Bonaparte bawi ciągle w krajach Zjednoczonych 

utanow Ameryki północney.
JannJ?'r* l  WystaVTi°no w M aguncyi pomnik 
O d n r a e.n °er£> wynalazcy sztuki druk;arskiey, 

da się przy tym  stosowna uroczystość.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  18 września.

'/  Uazeży Conservateur Impartial).
Ct*nia _ ?*yWSzy szkołę normalną wzajemnego u- 
ł)a ro d ', 1Ĉ °  w t y m za przykładem Monarchów 
Widu.°”  naycywilizowańszych w Europie; prze­
toko wi7 lkie P ł y t k i ,  ztąd wyniknąć’mogące, 
^s tw ie*^0 ,8°  > łatwego uczenia młodzi w Kró-
Wsora* Jaia^JA* P°,wier^ WSZT Hoskliwości pro- 
Uk JOzeia Lecocq, ażeby podobny zakład
s*cze co nasTępu^8* 2ak" i tn ą ć  : stanowiemy je-

^ne'Lur'r îko'wS!"?^*10̂ nie dająshię
l ż e n i a  poszczególnego n i l y trZyn\a>* s?? sposobu gaili , ne6°».meznanego dotąd w Portu-
Oyi j ln p f f i0 ^CZa ona °d zarządu dyrek- 
*e osad , e“V 1 łey , nadzoru> nim ja za przyzwoi- 

osądzę inne w tem postanowienie uczy md.
.rzeczoney szkoły, którzy ze 

Hostią połączą inne przymioty żądane, będą 
‘eh pierwszeństwo do katedr, na które n ó m iL -

zalełcc będzie od rządu,
Oą . ^  Uskutecznienie ninieyszego wyroku pole- 
***nk̂  p*rabiemu Rolmela, ministrowi stanu i sto- 
bistpr ^  zewnfśtrznych 5 oraz zarządzającemu mi- 

yutn spraw wewnętrznych.
5 n jpałacu KemP0Sta d .  11 w rześn ia  1824 r “ 
„ t odpisano ręką Króla.“

H a 7 n Dl Ugr  w;yrokiem’ “Stanowiłsarnią królewską 1 litografią.
ri ,ećlłn wyrokiem, przesłanym przez mi- 

^ 7 em7 7 4 k0WeS° Pan!1 K andydowi Józefowi X a -  
U rek to row i drugiemu kollegium kró-

■ Candido Józef X avier , jest wyższym o-

Iewskiego woyskowego, zaleca mu, aby ułożył no­
wy plan nauk woyskowych i podał go pod rozwa­
gę J. K. Mości, w celu nadania nowego urządze­
nia zakładom naukowym woyskowym, teraz będą­
cym, ażeby je przyprowadzić do zgodności między 
sobą, w taki sposob , ażeby z ich zgody i rozwi­
nięcia każdego mogła utworzyć się organizacya Ła- 
kiey szkbły woyskowey, któraby rozkrzewiała wia­
domości równie pożyteczne w służbie pod czas po­
koju i w oyny, pomiędzy osohami różney broni 
woyska. Minister zaleca P. Xavier, ażeby do u- 
łoźenia tego planu użył wiadomości, które nabył 
przez zwiedzenie i przypatrzenie się zakładom in­
nych krajów, nie zaniedbując wszakże tego co się 
praktykuje w kołlegiacb woyskowych portugalskich 
a szczególniey w kollegium królewskiem. ’

H l S Z P A K I J A .
M adryt dnia  27 września.

(z Gazety W arszawskiey.)
Słychać, iż rodzina Królewska zabawi W E -  

siurialu  do Bożego Narodzenia. Infantka Donna 
M aria Francisca choru je ; lecz Król Jmć i inne 
osoby rodziny jego są w dobrem zdrowiu.

Koramissya wyznaczona z rady stanu , t r u ­
dni się roztrząsaniem propozycyy, uczynionych Pa­
nu Zea  Bermudez w P aryżu  względem nowey 
pożyczki. Propozycye te będą zape“wne odrzu­
cone, z dwóch szczególniey powodów: r a z ,  aby 
piątą część pożyczki przyjęto w obligach skarbo­
wych byłych stanów; powtóre, aby całą pożyczkę 
zabezpieczono na dobrach duchownych.

Sąd woyskowy w Kartagenie  wydał d. lo b  
m. wyrok na 63 konstytucyonistów, którzy nosili 
bron przeciwko Królowi, i 8 skazał na śmierć a 
innych na różne kary. Takiż sąd yg Pampę lunie  
wydał podobnież wyrok na kilku mieszkańców 
miasta Peralta . } k tórzy ^siłowali wzniecić roz­
ruchy.

— D nia  29 —
Dziś rozdano tu  mundury 4 mu batalionowi 

ochotników królewskich, których 200 opłaca Mo­
narcha z pry watney swojey kassy.

Ciągle tu  jeszcze sprowadza polieya osoby: 
które są zawikłane w sprawę byłego ministra 
Cruz.

Nieustaje pogłoska o odmianie mioisteryum. 
Były minister E rro  ma bydź ministrem skarbu, 
a baron Eroles ministrem woyny.

_ Król Jmć na wieczną pamiątkę szczęśliwego 
dnia i  października 1823, w  którym po trzyle- 
tniem uwięzieniu w ręku buntowników, powróco- 
ny został ukochanym wiernym swoim poddanym, 
“ akazał, aby odtąd co rok tego dnia śpiewano uro­
czyste Te Deum, we wszystkich kościołach k ra­
jowych.
1 j  Ludność tuteyszey stolicy zmnieyszyła się 
bardzo od lat 20. Za Karola I V  liczono 456 000 
mieszkańców krajowych i 10,000 cudzoziemców, a 
teraz memasz 100,000. *

— D nia  29.  __
Mówią, i i  pomimo wszelkich trudności w przv- 

jęciU propozycyy uczynionych względem poży­
czki Panu Z ea  Berm udez  w Paryżu, pożyczka 
ta utrzymała się na radzie stanu. I  P. Zea ma 
jutro wyjechać do Escurialu, dla podania Królowi 
Jmci stosownego układu do podpisu.

—  D n ia  3o. ___

{z K orrespon den ta  W a rsza w sk ieg o )  
Intendent policyi w Barcellonie cofnął z wyż­

szego polecenia rozkaz, zabraniający bawić w tćm  
mieście wszystkim tym, którzy uchodząc z pro-
wincyi dla prześladowania i niespokoynoici, schro­nienia tam szukali. *

f|cerem , biegłym w naukach woyskowych.
y t  majorem w legii portugalskiey, w służ­

bie irancuzkiey. Po rozwiązaniu tego kor­
pusu, mieszkał w  P a r y ż u , i ciągle tam zay- 
mował się naukami, zgłębiającemi sztukę woy- 
S ową. W krófce  po wybuchnieniu rewolu- 
cyi portsigalskiey opuścił Francyą i był mi­
nistrem woyny pod Kortezami w Lisbonie.

> » (



In ten d e n t  Z a m o ry  w zię ty  został do wiezie­
nia, będąc wplatanym  w spraw ę byłego m inistra  
C ruz. T en  u rzędnik  uchodził za gorliwego roją- 
listę, i jeszcze dotąd nie był z ra n  wyleczonym.

Oddział konstytucyonistów  , k tó ry  się nie­
daw no nad brzegami Tagu  pokazał, został roz­
proszony, schw ytano kilku oficerów i wieśniaków: 
są to  po większey części ludzie, k tó rzy  należeli do 
zamordowania kanonika V inuesa.

F  R A N C Y A.
P a ry ż , dn ia  9 październ ika .
(z G azety  H arszaw skiey).

D nia 5 b. m. wieczorem dał Król ?Jmć w y ­
słuchanie damom. P rzyby ły  (pisze dziennik G w iaz­
da) w liczbie 271, ubrane w grubą żałobę. Mo­
narcha ,  otoczony dygnitarzami, siedział W sali tro -  
no w ey  na fioletowem krześle z paręczami.

Dotąd samemu tylko marszałkowi, służbę czy­
n iącem u, wolno było wieczorem przedstaw iać się 
Monarsze: te ra z  zaś Król Jmć rozciągnął takow e 
pozwolenie do wszystkich m arszałków.

Mówią, iż K ró l  Jmć, k tó ry  spostrzegł P. 
Colbert, idącego za ciałem L udw ika X V III  do St. 
D e n is , rzek ł  mu nie dawno: Jenerale szedłeś za  
zw ło ka m i mego b r a ta ; spodziewam się wkrótce 
w id zieć  W P a n a  na koniu.

Gdy Król Jm ć wyjeżdża, często wiele ludzi 
ciśnie się do pojazdu jego, a przeto naraża się na 
niebezpieczeństwo; ogłoszono więc, iż nadal proś­
by podawane bydź mają oficerom gw ardyi,  jadą­
cy m  konno przy  pojeździe.

T u teysza  gazeta  Codzienna  (la Q uotidienne) 
pisze, iż nie dawno podano K rólow i Jmci listę 22 
podprefektów, z wnioskiem oddalenia ich bez do­
statecznych  przyczyn. M onarcha uczynił uwagę, 
iż  częste odmiany prefektów  i podprefektów są 
szkodliwe ro ln ic tw u  i przemysłowi. Spodziewać 
się wypada/ iż wspaniałe to zdanie odniesie zw y­
c i ę s tw o ,  1 ż a d n a 'p o d o b n a  zmiana nie przerw ie 
szczęśliwcy nadziei, jaką przy  wstąpieniu  Karola  
X  na t ro n  pow’zięto. Na danem pewnemu pre­
fek tow i wysłuchaniu, m iał M onarcha powiedzieć: 
„ N i e  cbcę w oyny  p r z e c i w  o p i n i o m  : sądy m a ­
j ą  dosyć siły, aby władzę moje szanowano. Sta- 
r a y  się W P .  o u tw ierdzenie  bezpieczeństwa tym , 
k tó ry ch  zarządowi jego powierzono, i nigdy nie 
zapom inay ,dż  całą moję troskliwość zw racam  na 
u trzym an ie  tego, co istnieje. Zjednay W P .  jusza- 
now anie praw om , a daley się nie posuway.

W iadom o, iż tego dnia, kiedy Monarcha od­
p raw ia ł  w jazd sw ó y d o  tu teyszey  stolicy, rzęsisty 
deszcz padał. Gdy Król Jm ć przybył do pałacu 
A rcy-b iskupa  , radzono mu, aby odmienił suknie. 
Z ap y ta ł  M onarcha: czy są suknie dla wszystkich? 
n a  co gdy odpowiedziano, że nie masz; M onar­
cha  w tedy :  iż nie przem ókł bardziey, jak inni.
Podobny rys  dobroci M onarchy jest następujący; 
M argrab ia  B orthelem y, mając wysłuchanie u K ró ­
la Jmci, oświadczył, iż dla słabości zdrowia musi 
chodzić z laską. M onarcha powiedział mu wiele 
pochlebnych w yrazów  o początku nadw ątlenia 
zdrowia jego, pochodzącem z wywiezienia go we 
w rześniu  1797 do S inam ari w Gujanie  i dodał, 
iż inaczey nie p rz y jm ie  Margrabiego, jeśli z la­
ską nie weydzie. W z ią ł  oraz P. B erthelem y  za 
rę k ę  i zaprowadził do krzesła , a gdy Margrabia 
w zbraniał się usiąść, rzek ł Król- N ie  będę słuchał 
ł t  P . p ó ty , pó ki nie usiądziesz.

Z .p rw n ia ją ,  iż wszyscy francuzi, skazani na 
wygnanie, za polityczne wy kroczenia, zostaną przy­
wołani do oyczyzny, oprócz tylko jenerała L a le -  
m a n d , półkownika F a b v ie r , i Pana S a n q u a ire -S o u -  
ligne.

Słychać, i ż  rząd nasz nie b ę d z i e  tam ow ał w y ­
jazdu f cerom dawnego naszpgo woyska do G re -  
cyi, dla popierania spraw y tamecznego ludu.

W o e o ra  przede mszą s. p rzy ją ł  Monarob*
dygn ita rzy  koronnych i posłów z a g r a n i c z n y c h ,  
Xięcia T a lleyrand , M in istrów  , oraz wielu urz<5' 
dników t a k  cyw ilnych jako też i w o y s k o w y c h ,  * 
pokruszy ś. przewodniczył na radzie ministrów.

Dziwiono się, iż duchow ieństw o tu te js z e  n,e 
znaydowało się p rzy  wyprow adzeniu  ciała n i e b o ­
szczyka K róla L u d w ika  X V II I  z pałacu T u li l i  
ries do St. D enis. D ziennik  G w iazda  objaśniaj'!13 
te n  wypadek pisze, i i  jedynie nieporozumienie 
urządzeniu  parady było tego przyczyną. W  skul' 
ku tego nieporozumienia, nie ozna jm iono  ducho­
w ieństw u , aby do parady  należało.

—  D n ia  12. —
Prezes rady  m inistrów  i m in is te r  spraw z*‘ 

granicznych  pracowali wczora koleyno a Króle!11 
J nicią.

K aw aler S z tu a r t , poseł angielski, został wpro­
w adzony ze zw ykłym  obrządkiem na prywat!1® 
w ysłuchan ie  u  M onarchy  naszego.

Pomiędzy deputowanymi, k tó rzy  w czora  by­
li u  dw oru , znaydow ał się także Pan Benjamin  
Constant.

M onarcha zalecił d. 2 b. m, wszystkim  ar* 
cy-biskupom i biskupom krajowym, aby d. 16 i1, 
m. odprawiono we w szystkich  kościołach uroczy­
ste żałobne nabożeństwo, za duszę n ieszczęś l iw i 
Królow ey M a r y i  A n to n in y .

Onegday we dnie popełniono p rzy  weyści11 
do lasku V incennes  okropną zbrodnię, k tó rey  po­
wód i dokładnieysze szczeguły są jeszcze taje­
mnicą. Dwoje dzieci mających blisko po 6 lat, * 
wnosząc z  ich ubioru, pochodzących z majętny'3'1 
rodziców, zamordowano o południu w rzeczony"1 
l a s k u , dokąd się w  to w arzy s tw ie  kobiety mir  
niącey się ich m atką, udały. Jedno pchnięto 
żem w piersi, a drugie w  głowę. O w a m a t k a  ty­
le ty lko zeznała, i i  w lasku spotkała s ta rą  kobie* 
tę z dwoma m ężczy zn am i,  i s taruszka prosiła H* 
aby pozwoliła uściskać jey te dwoje przyjemny0’1 
dzieci. Z ezw oliła  na to , 1 ty m  czasem spóyr*a‘ 
w  drugą stronę, a vr tey  chw ili zbrodnia spe*' 
nioną została. Uwięziono mniem aną matkę, oi'a?( 
schw ytano  pewnego m ężczy zn ę ,  k tó ry  w y c^°" 
dząc z tego lasku przez pytania swoje i inna po^I 
powanie, stał się podeyrZanym. -•

W  czasie wielkiego przeglądu Wojsk na P0*'1 
m arsow ćm  w ystąpił z szeregu jeden grenadyer sta; 
rey  gw ardyi,  sprezentow ał broń przed Królem, 1 
rzekł: „Nayjaśnieyszy Pacie! 3o lat służby, 18
praw  odbytych, i 11 rac ,  zasługują na krzyż, alj 
go nie m am .“ „Będzież g0 nńał, odpowiedz^ 
K ró l“ i s ta ry  g renadyer , ozdobiony zaraz zoS' 
k rzyżem  legii honorowey.

N apraw iają  teraz  salę obrad Izby deputotf^
nych; gdyby napraw a nie była skończona do 0 
tw arc ia  Izb, w tak im  razie obrady odbywać 
będą w L u w rze , w sali H en ryka  IV .

A n g l i a .
Londyn dnia .6 października.

(z Korrespondenta IVarszaw skiego). _ ^ 
Od kiiku dni rozeszła się tu pogłoska , i* 

F errolu przysposabia się w y p r a w i  hiszpańska, 1 
żona z 2 fregat i s ta tków  przew ozow ych, kt°r j 
wziąwszy 2000 w oyska, popłynie do H a w a n o f^  
M e x y k u .  W ieść  ta  jest bezzasadną. W ie lk ie ^  
wrażenie spraw iła  gazeta g ib ra l ta rsK a, z d- 
września, donosząc, iz kapitan okrętu  A rd en t, prL. 
byłego we 22 dniach z Portobello, zeznał, żs 
hw a r  bez-oporu wszedł d. 25 czerw ca

Baron A r n im  , spraw ujący  interessa p rłV’ 
przy  dw orze t u t e j s z y m . w tow arzys tw ie  V 
R o tszy ld a  i n o ta ry usza B o n n e t,  złożył onegd‘̂  
w banku angielskim, w obligacyaoh na poj y c?v,,q 
pruską, milion 628,000 zł. poi., jako drugą 
sutnmy, przeznaegoney do um orzenia w 6tyW T°

Pozw olono drukować. Z  polecenia J W .  W ojennego  L itew skiego  G ubernatora
A n d rzey  B ucharśki R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i Kawaler.i

w Drukarni Redakcyi,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. is4
W ilno dnia flo Października v. t. t 8 a 4  Roku.

E x d y w i z y  a.
1. Na skutek dekretu remissyynego Sądu 

Głównego Cywilnego Departamentu W itebskie­
go w roku 1824 miesiąca februaryi 7 dnia za­
padłego: Taxę i Exdywizyą majętności Budnik 
z folwarkiem K rakowem  w W itebskiey G uber­
ni! w Lepelskim powiecie położenie mającey, 
do dziedzictwa W . Dominika Przysieckiego 
Chorążego woysk Polskich należney determi­
nującego, i Ukazu Sądu Głównego Cywilnego 
Departam entu  Witebskiego zjazd powtórny w 
roku teraźnieyszym miesiąca juiii 5 dnia prze­
znaczającego: Sąd Taxatorsko-Exdywizorski
w dniu przez Ukaz przeznaczonym do maję­
tności Budnik zjechawszy, inwentacyą wszel­
kiego majątku uczyniwszy, fundusz na satysfak- 
cyą wierzycieli zaofiarowany w rząd Admi- 
nistracyyny poruczył, kopią spraw  do koncela- 
ryi Ziemskiey Powiatowey Lepelskiey oddać 
zalecił: komportacyą wszelkich dokum entow a 
persystencyą od 5o julii do 3o augusta cztero- 
tygodniowie w Kancellaryi Ziemskiey L epe l­
skiey z wolnością onych za rewersami stronom 
interessowanym kommunikowania, na wzajemną 
stron instancyą uznał, do pomiaru komorni­
ków przeznaczył, term in ostateczny zjazdu swo- 
jego Sądu dzień 4 mc'a nowembra teraźniey- 
szego roku zde te rm inow ał, zaczem o tako- 
Mem przeznaczeniu dóbr W . Dominika P rz y ­
sieckiego Chorążego na Taxę i Exdyw izyą stro­
ny i powszechność przez ninieyszą awizacyą 
zawiadamiając, wszelkich do massy rzeczoney 
interessowanych wzywa: izby z dopominkami 
swemi na dzień 4 nowembra z dowodami o 
ich realności przybywali, ostrzega, gdyż każdy 
kto na ten term in z usprawiedliwieniem swo-
iv 1 ° tloP ° m in k u  nie przybędzie, ulegnie amis- 

" 1 Prsez remissę na niejawiących swe d o p o -  
'"ki ostrzeżoną. Roku 1824 miesiąca julii 
dnia Buduiki. F loryan Chrucki Prezydujący 

h-xdywizor. Stanisław Kublicki E x d y w i z o r .  
Rasper Łapicki Exdywizor.

*• W  Skutek Awizacyi przez Gazety K u- 
r yera Lit. dnia 29 miesiąca julii roku bieżą­
cego , dla wiadomości interessowanych osob 
po aney. ja niżey popisany, ninieysze powtór-
he CjT,vvvZei e ’ /  nast?Pney « y  nię treści.

J *V w • Kredytorowie moi, pryncypalnie 
fiftywiększe summy mający, uzupełniając gor- 
:we moje dla nich chęc i,  do widoku przyja­

cielskiego układu , i osobistego dobra stosowa­
ne, na dzień 29 mca septembra do miasta W il- 
tla zebrać się łaskawie raczy li: w obliczu k tó ­
rych przy posrzednictwie uproszonego odemnie 
A/V. P iotra  Kleczkowskiego Podkomorzego i 
Prezesa Sądu Granicznego apeliacyynego po­
wiatu T rock iego , ogólną tabelię d eb i tó w , i 
toassę na odpowiedź funduszu naywierniey w y ­
d a n y c h  złożyłem. C iż J W W . kredytorowie, 

°vvcGoviani wspaniałością i uwag*^ obecnego 
®*asu , za jednomyślną zgodą, niewymagając 

opiero w y p ła ty  kapitałów, na piątym procen- 
do dnia 20 apryla mca 1826 roku dobro- 

Łynnie zaprzestali; w którym to teraz rzeczo- 
y*1! te rm in ie , powtórnie i zgodnie ułożonym

do miasta Wilna zebraniem s i ę , wyprzedaż w  
obacności swojey dóbr Jezna, a po wyprzeda­
ży, w proporcyą poszczegułowey kredytorskiey 
należności prawo do niey mającemu, rozpłatę 
gotowizną zamierzyli. A gdyby w  czasie kon­
traktow ym  wyprzedaż dóbr uskutei znioną bydź 
nie mogła, do podziałowego między sobą tych- 
że dóbr Jezna umiarkowania, lub do celu aku- 
ratnego pobierania zmuieyszonych procentów, 
doczekując lepszych od czasu korzyści, nowy 
przedsięwziąć postanowili układ. T en  ak t 
szlachetny i dobrowolny, o którym  wdzięczno­
ścią przejęty donoszę, ażeby każdego interes- 
sowanego doszedł wiadomości, poczytuję za po­
winność w Gazecie K uryera Litewskiego um ie­
ścić: skutkiem czego ci J W W . Kredytorowie 
którzy na dzień 29 ybra m c a >  W ilnie  nie znay- 
dowah się; iżby w roku następnym 1825 w cza­
sie kontraktowym nadzień s 3 apryla mca, do 
miasta Wilna z inskrypcyami mojemi dla w e- 
rifikowania ich 2 tabellą przezemnie okazaną 
przybydź łaskawie chcieli; ninieyszym wcze­
snym wezwaniem namocniey upraszam, i tako­
wą awizacyą własney ręki podpisem stw ier­
dzam. D at w Jeznie d. 16 mca 8bra r. 1824.

Jan Pęczkowski Szambelan b. D. Polskiego.
Może Redakcya K uryera  L it.  do druku 

przyjąć. P rezydent Grodz. W il. Adam Dauksza.

Od Litewsko Wileńskiego Gubernialneeo 
Rządu ogłasza się, iż wysłany z K rólew stw a 
ł  ols kiego na tę stronę za nieokazanie paspor- 
tu  zyd Ickó Berkow icz, powiadający między 
innemi na examinie, że od urodzenia m a lat 
42, rodem z  Wileńskicy Gubernii, powiatu ro -  
sieńskiego, z miasteczka D atnowa i przy ta ­
mecznym kabale zapisany w  rewizyi; dla nie- 
przywiedzenia do poparcia tego naymniey- 
ezych  dowodow, na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu pod d. 29 augusta 1S07 ęoku, przez re -  
zolucyą tego Rządu pod d. 27 augusta 1823 
roku, uznany za włóczęgę 1 na mocy 10 pa ­
ragrafu , N  a y w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e *  
M o ś c i  Ukazu pod d. 23 februaryi 1823 roku 
Rządzącemu Senatowi danego, dla odesłania do 
s,bery. „a zaludnienie , odesłany 15 seplera- 
bra, podług rozrządzen i,  w 0 J ylko_
wych, do Izby iobolsk.ey zsylkowych; oczein 
na mocy 12, i 5, i 4 i i 5 punktów tegoż N a y -  
w y ż s z e g o  Ukazu, uwiadamia się gromada, 
do ktorey ori należał. P rzym ioty  pomienione- 
go włóczęgi: wzrostu 2 arsz. 6 wiersz., tw a ­
rzy  podlngowatey; włosow na głowie i brodzie 
czarnych, oczu szarych, nosa podługowatego. 
Dnia 11 cktobra 1824 roku.

Assesor i Kawaler Nowicki.
Sekretarz Metelicin.

P r z e d a  i k o n f i s k a t y .

nr„  * ? J  Tamoźni W ileńskiey ogłasza się, iż 
przy n,ey we trzech terminach t. j. dnia 30, 
2 i 2 terazn. 8bra będą się przedawać z pu- 
) lcznego targu następujące skonfiskowane to­

wary: płócienka 4 sztuki 88 arszyn; sierpiau- 
1 lałey lnianey sztuka 3g arszyn, wstążek je­

dwabnych wązkich 13 trąbek 3oo arszyn., ko-



fu u ek  żydow skich  lnianych ia  sztuk 126 arszyn, 
i  1 chustka wałniana z przyszytą, kaymą.

W e z w a n i e .
3 . Znaglony n iżey  podpisany okoliczno­

śc iam i,  jak tego dow ody pisma przekonywają,  
u le g ł  kolei dla siebie niemśłey , źe majątek N ie -  
w ie ź n ik i  zw any  w  Gubernii W ileń .  w p ow ie­
c ie  Upit. położony , przeznaczony został na 
T a x ę  E x d y w izy ą ,  i w  tey  m ierze zakroczyły  
dekreta p ierw szo  zjazdowe, u ła tw iła  się po-  
m iara gruntów , dopełniła się komportacya , a 
tćm  sam em cały stan m a3sy i d ługów  został  
w y k a z a n y ,  nakoniec zjazd ostateczny na dzień  
37  8bra i 8 s 4  r. do miasta Sądow ego P o n iew ie ­
ra zadeterm inowano. Unikając podpisany od 
k o s z to w ,  a chcąc dla każdego z w ierzycie li  
p rzy b liży ć  satysfakcyą,'wnosi, źe Szanowni w ie ­
rzyc ie le  raczą łaskaw ie przyjąć w u w agę w szy ­
stk ie  o k o liczn o śc i , i znaydą środek ną obie 
strony dogodny^ dla tego przez ninieysze pismo 
m a zaszczyt  upraszać, aby dla układów raczy­
l i  sami osobiście przybyć, lub prawnie 11 o w o c o ­
w a n y ch  p lenipotentów , z władzą dostateczne­
go działania, na dzień 27 miesiąca oktobra 1824  
r. do miasta Sądow ego P on iew ieża  zesłać, gdzie 
p rzy  wykazaniu  całey massy, n iezawodnie m o-  
i e  u łożyć  się dogodny projekt. Dat 1824 ok­
tobra 10 dnia. Assessor Sądu Gł. G uber. W i ­
leń .  J ó ze f  P u zyn a .

F o k u  1824 mca Sbra 11 dnia, takow e  
w e z w a n ie  R edak cya  m oże umieścić do G azet  
K u ry era  L i t .  poświadczam. Michał Sawicki  
P rezy d en t  Ziem. P tu  W ileńskiego.

m i3syynym , naznaczona jest komportaeija przi?* 
w szystk ie  strony do tego  konkursu w p ły w a ­
jące w kancellaryi ak tow ey  Z iem skiey  Upit.  
S ą d u , w  dniu 20 8bra tego roku dopełnić się  
p o w in n a :  aźe Sąd E x d y w iz o r s k i , w stosunku  
do prawa, obowiązany będzie zapisać w ieczną  
am issyą nieobjawionych p r e t e n s y o w , przeto  
w szyscy  kredytorow ie i pretensorow ie zesz łe­
go Józefa T racew skiego , przez n inieyszą a w i-  
zacyą d ostanności w  Sądzie E x d y wizorskim pod 
utratą rzeczy  w zyw ają  się. D a t  1824 8bra 3 
dnia w  P on iew ieżu .

R ejent Z iem . Sądu Jan Jasieński*

Doszło do R e d a k c j i  d. i 4 października.
3 . Sąd E xdyw izorsk i na rozbior jednocja-  

sowy w szelkich  fundusz JW. Tadeusza  
Bystram a P o d k o m o r z e g o  dotykających stosun­
k ó w ,'r e m is s ą  Sądu G łów nego W ileńskiego  2go 
D epartam en tu  determinowany, w majątku kon­
kursow i uległym Gulbinianach w p ow iec ie  U-  
pitskim leżącym exystujący, postanowił do dnia 
20 tego miesiąca w  ostateczną oczew istą  wziąć  
cale dzieło nam owę. Do tego w ięc  czasu, aby 
w szystkie  w  tein dziele in t e r e s o w a n e  strony  
z pełną gotowością  jawiły się pod utratą rze­
czy , ostrzega. D at r, 1834 miesiąca 8bra 6 dnia.

Antoni K ocie! Sędzia Ziemski ptu Zawil. 
E xdyw izor  P rezydujący .

A nioł K niaź  Żagiel Pisarz Z iem ski W ił-  
komierski E xdyw izcr .

Adam W ąd ołow sk i Sędzia Ziemski K o­
w ień sk i E xdyw izor .

Michał Grądzki Ziemski dekretow y ptu  
W ilk o m , i exdyw izorsk i Rejent.

L i s t  g o ń c z y .
3 . R ok u  i 8 a4 7bra 22 dnia z majątku  

O pcykiszek położonego w  powiecie  W iłk o m ir­
skim w  parafii Abelskiey W .  Józefa H ryn ce-  
vpicza R otm istrza , uciekł furman poddany K a ­
rol A n t o n ie w ic z , p ope łn iw szy  wprzódy kra­
dzież na kilkaset rubli) przym ioty  Onego nastę­
p n e :  urody średnicy, tw arzy  biadey ciem ney,  
okrągławey, , oczu szarych, w ło só w  ciem nych,  
nosa średniego, bakenbardy i w ąsy w  po łow ie  
s iw e, lat mający pod 6 0 ,  m ów i n ieco po n ie ­
miecku i ło tew sku , zabrał z sobą odzienie n a ­
stępne: surdut granatow y n ow y mamisetn cały  
podszyty z w ypustkam i b łękitnem i, guzikami  
źółtem i, kam izelek  trzy jedna tego samego su ­
kna z wypustką b łęk itn ą ,  druga materyalna,  
trzecia szaraczkowa, maytki tegoż samego su ­
kna  co i surdut now e, czapkę błękitną z cie­
nią, płaszcz furmauski z sukna dom owego far­
bowanego ciem nego z guzikami żółtem i, z te ­
goż samego sukna maytki, buty birmańskie pa­
lone w ysokie, chustka na szyi czarna jedwabna,  
może będzie okazyw ał jaki wid, ten wiary mieć  
niepow inien, bo pierwszą razą będąc złapany,  
pokazało się że nnał f a b r y k o w a n ą  atesta/f- 
G dzieby się taki cz łow iek  ukazał, uprasza się 
o przytrzym anie onego. i osadzenie w policji ,  
lub przesłanie do w łaśc ic ie la ,  a wszystkie w  
tym  objekcie poniesione koszta powrocone będą.

rr
o .

3 . Sąd Ziemski powiatu Upitskiego poda­
je do pow szechney  wiadomości, iż w skutek je­
go remissyynego d e k r e t u , o dbyw ać  się będzie
e x d y w izy a  wszelkiego funduszu zeszłego J ó ­
zefa T racew sk iego  b. Sędziego G r a n .  Upit. z 
ruchomości oraz summ na  obligach .i dekretach
spar Łych składającego się , i że takow a rozpo­
czn ie  się w  dniu 24 nowem bra tego  roku w  
tnieście Sądow ym  P on iew ieżu , D ekretem  re-

Przeda.ł Fortepiana.

Fortepiario mahoniowe P e ­
tersburskie na sześć o k ta w , 1 
mechaniką angielską; w  domie 
JW . Kukie wieża Śow. Kol. na 
ulicy Wielkiey, jest do nabycia.

T r a k t a t  początkowy rachunku różniczkowe­
go i całkowego, przez S. F.  L s rr o ix  , przełożony 
na język  polski z drugiego wydania r. 1806, prz*'8 
ś. p. Zacharyasza Niemczewskiego , Radcę k o l e ­
gialnego , Prćfessora Matematyki  wyższej stosO' 
wanej w C e s a r s k i m  Uniwersy tec ie  wi leńskim , 8 
podług trzeciego wydan ia ,  w 1820 powiększonej,0 
przez samego autora,  poprawiony i  wydany,  prze^ 
Michała Pełkę  Polińskiego, Doktora  Filozofii, Pr<>' 
fessora Matematy ki  wyższej stosowanej, Dziekan8 
Oddziału nauk f izycznych i matematycznych 
C e s AR s k i m U  ni wers.  wi leń i wielu towarzystw uczę1'  
nych  Członka. Wilno,  nakładem i drukiem A.Marc i '  
newskiego 1824. Cena rub. 2 kop.

zas obserwncyi. 9  W ysokość B o r o m . W y s .  'i her. B eau.
O bserwacje  L  ifl l8  god 2 ~ ^ ~j  i u n i a  * yj j u u .  -j, w t e c z  

m eteorologi- >dni,  ig  god. --------

l d n ia  20 god*. 7 z ranaczne.

27 cal. 2,0 
27 — 4,6 
27 -  3,2
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